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WARSZAWA. 
Wtorek d. 9 Sierpnia 1831. 


À Prenumerata, w Stolicy roczna złtp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczną złtp. 4 — 
kwartalna po województwach złtp. 20, 


Salus populi. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy, 
W zadość uczynieniu odezwie Komisyi województwa Mazo- 
wieckiego z dnia 29 Lipca r. b. Nv. 33,401 , zawiadomia 
niojejszkm wszystką publiczność stolicy tutejszćj, miano- 
wicie zaś mieszkańców parafii S. Krzyżai S. Alexandra, że 
chowanie ciał zmarłych, już nie na cmentarzu Sto Krzy- 


| skim, który odtąd zamkniętym zostaje, lecz na nowo po- 


między rogatkami Mokotowskiemi a Jerozolimskiemi, urzą: 
dzonym dla tychże parafiów cmentarzu odbywać się bę- 
dzie, i że op!ała:pokładnego, taka będzie pobierana przez 
Kosyera JP. Zielińskiego - pod Nr. 641 zamieszkałego, 
przes dozór ogólny kościołów parafialnych S. Krzyża i S. 
Alexandra wybranego, jaka dla dawnego cmentarza Sto 
Krzyskięgo i innych tabelą przepisana, i do wiadomości 
puhlicznój dawnićj już przez przez pisma publiczne podaną 
została, — w Warszawie dnia 7 Sierpnia 183] roku. 
„Referendarz Stanu, Vice=Prezydent Gerlicz. 


Komitet Rozpoznaweży. 

Gdy wskutku zarządzonego w kraju śledztwa, 0so- 
by poniźćj wymienione, o należenie do policji tajnćj 
poszłakawane, nie mogły bydź przez właściwe władze 
wynalezionemi, i zmiejsca teraźniejszego pobytu swé- 
go nie są wiadome, a pomimo poprzedniego ogłosze- 
nia ich listy w Dziennikach Wojewódzkich dotąd przed 


władzą do tego «ustanowioną z istniejących przeciw | 
(Poniński Adam, Hrabią, z Księstwa Poznańskiego pra* 
-eujący'w biorze Nowosiltzoffa, 35) Piotrowicz Apdrzój 


sobie zarzutów nic wytłómaczyły się, mianowicie. 
l) Bentkowski Antoni, Podoficer Gwardyi Wołyńskićj. 
a) Borkowski Felix mieszkanięc Krakowa. 3) Borow- 
ski Filip Ajent policyi w, Warszawie. a p beki: Pu- 
chała Ignacy, Major Zandarmeryi. 5) hmielewski 
Alexander; posługacz w Resursie. 6) Czekalski Felix, 
lokaj. 7) Dąbrowski Dyonizy niemający pewnego sta- 


«xander,były Jenerałjazdy. 38) 
«malarz. 89) Stanisławski Józe ; 
zer Karól de Choegrois Ajent w Frankfurcie nad 


wojsk Polskich, 9) Gotoński Jan, dawnićj Podo ficer 
putku 8go liniowego. 10) Greszczyński (niewiadomy 
z imienia) Ajent handlowy w Brodach. 11) Gożu= 
chowski August, kamerdyner. 12) Krapański Jan, Fry- 
deryk August, Buchhalter. 13) Kaczorowski Michał 
lokaj. 14) Krolikowski Adam, niemający pewnego 
stanu. 15) Krzyżanowski Tomasz, fryzyerczyk. 16) 
Kuhn Fryderyk, dawnićj kupczyk. 17) Kuczyński 
Roman, lokaj 18) Klimasiewicz Jan, oberżysta w Tar- 
nowie. 19) Kominkowski Piotr, krawiec, 20) Kühn 
Wojciech, oficyalista biora kontroli słażących. 21) 
Kołaczkowski Konstanty, Urzędnik dyrekcyi stad 
ï stacyjstadnych Królestwa Polskiego. 22) Kwapiszew- 
ski Stanisław, nicmający pewnego stanu. 23) Kozio- 
rowski Józef, były wojskowy. 24) Kamiński Michat, 
niemający pewnego stanu. 25) Kouruta Dymitry, Hra- 
bia Dymitryewicz, Jenerał piechoty wojsk Rosyjskich. 
26) Katasanów 2 Podpułkownik dowódzca Dońskiego 
kozackiego pułku, dawnićj w Kaliszu konsystujące- 
cy. 27) Lubowidzki Mateusz były Viec:Prezydent 
Warszawy. 28) Miaskowski Wasil, odoficer gwardyi 
Litewkićj. 29) Majewski ludwik Podoficer gwardyi 
Litewskićj. 30) Majeranowski Konstanty, Redakto- 
Gazet w Krakowie. 31) Maćkiewicz Marcin Jastęzę. 
biec de Jagiełło posiadacz części szlacheckićj około 


'Scjn. 32) Ottarzewski Józef, z Majkowa pod Kali- 


szem. 33) Paszkiewicz Józef, przed przyjęciem chrztu 
Lewek Sejdlitz zwany, niemający pewnego stanu. .34) 


Cronyn mieszkaniec miasta Hanau w Niemczech. 
36) Rutkowski Szymon Cyrulik. 37) Rożniecki Ale- 
Boteneocz iyman 

lokaj. 40) Schwej- 


"nu. 8) Engeström Stanisław, Hrabia, były Major Menem i w Saxonii. 41) Strzałkowski Stanisław nie. 
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mający pewnego stanu. 42) Sliwowski Hipolit Ajent| — Przeź Krsków nadeszły wiadomości o ważnych rozrue 
w Paryżu. 48) Sotkiecwicz Tomasz niemający pew-;chach w Węgrzech; we wszystkich Cyrkułach i Komitas 
nego stanu. 44). Sławiński Michał niemający pewne- sę wyraźne są poruszenia. ` 


o stanu. 35) Wiirtemberg Książe Adam, były Jenerał Towarzystwo polepszenia stanu włościan. —= Poe 
brygady. 46) Wille Michał lokaj. 47) Wojciechowski śtęp niis i wsha gt pomyślność powszechną, oraz 
Xawery inaczćj Frankowski, Albertowski, Broniewski, wzniesienie polegi kraju, wskazywały od dawna potrzebę 
Wojcieki, Wiadomski zowiący się, były Komisarz ulepszenia fizycznego bytu i moralnego udoskonalenia włos 
w Komisyi województwa Mazowieckiego, a późnićj In- ścian, tój najliczniejszćj a dotąd zaniedbanćj części narodu 
spektor fabryki tabacznćj w Krośniewicach. 48) Za: Polskiego. Powody te, gdy z niemi łączy się teraz je- 
górski Franciszek, dawnićj Kapitan wojsk Polskich, by-fszóże i wdzięczność powszechna, na jaką sobie włościanie 
ty Burmistrz w Lubrańcu. . , |zastożyli przez poświęcenie swoje, w toczącćj się o nie» 

Komitet Rozpoznawczy przeto wzywa wszystkie te podległość walce, przybrały na siebie wyrażniejsze zna” 
osoby, ażeby naydalćj w ciągu dni 30 od daly ogło finie obowiązku moralnego. Wywiązania się ztego obowiąz= 
szenia ninicyszego wezwania w biórze komitetu w War: | kg liczne już od chwili rewolucyjnego powstania narodu, 
szawic przy Ulicy Długićj w" pałacu Krasińskich. ZWA- | zwłaszcza ze strony właścicieli ziemskich mamy przykłady; 
nym posiedzenia swoje odbywającego: stawity SIę, Ce- f lecz wielce pożądaną jest jeszcze rzeczą podać wszystkim 
lem odpowiedzenia i usprawiedliwienia się na walczą- mieszkańcom krajowym i zagranicznym sposobność przys , 
ce przeciw nim zarzuty pależenia do polieyi Tajne) czynienia się do dopięcia tak szlachetnego celu, zjednoczyć 
przed dn. 29 Listopada 1830 r. w Królestwie Polskićm | ;q7 bydź może objawione juž w tój mierze usiłowania pry* 
istniejącćj i na inne zarzuty. w związku z tamtemi bę- walnych, nadać im przez to większą dzielność, zastosować 
dące. Po bezskutecznym zaś upływie powyższego ter- fje do potrzeb miejscowych, zgoła przyspieszyć upragnioną 
minu, zaoczne postępowanie i wyrzeczenie przeciw 
każdemu niestawającemu dopełnionćm zostanie. — 


od przyjaciół ludzkości chwilę, przyprowadzegia włościan 
: 3 7 ; Polskich do stanu zgodniejszego z oświatą wieku i tak ich 
w Warszawie dnia 27 Lipea 1531 r. — Referendarz własną jako též całego narodu pomyślnością. Taki to za» 
Stanu Prezes, Hube, — Gztonck Sekretarz Płużański. | wód obrato sobie Towarzystwo polepszenia stanu włościan, 
teenreeaicenrsonrean zawiązane w d. È Gzerwca r. b. i zaraz w tymże dniu do nas 
pisania projektu usław wyznaczyło Komitet z następują: 
cych członków: J. Marszałowskiego, J. A. Owidzkiego, 
W, Kraińskiego, Xaw. Grossa, G. Tochmana, F. S. Ku- 
piszeńskiego, M, Muszyńskiego i J. N. Janowskiego. Wy- ~ 
gotowany przez ten Komitet projekt, przejrzanym jeszcze 
zosłał z decyzyi ogólaego zgromadzenia od członków ; 
Grąbczewskiego, Grodeckiego i Bagniewskiego, następnie 
wylitograłowany i żądającym bezpłatnie rozdany. Pozo- 
staje więc tylko Towarzystwu roztrząsnąć go ostatecznie, _ 
położone w nim zasady przyjąć wprost lab ze stosownemi 
zmianami, i wedle takowych działania swoje niebawnie 
rozpocząć. Dla tego Towarzystwo odbędzie w przyszłą 
Środę, t.j. d. 10 b. m, o godz, 53 po południa w salach 
redutowych Teatru Narodowego posiedzenie, na które 
prócz członków zaprasza obywateli, którzyby mu światłem 
swojóm raczyli wskazać skuteczne Środki osiągnięcia wiele ` 
kich celów jego, — Rodacy! wspierajcie usiłowania nasze. 
Nie tajno nam wprawdzie, Że okoliczności teraźniejsze nie 
sprzyjają rozwinięcia się podobnćj instytucyi, sądzimy 
przecież, iż przez samo danie jéj początka, wystawimy 
wa pociechę łudzkości i szczęśliwszych może pokoleń nas 
szych, pomnik godny prawych serc Polskich, godny świę« 
tćj rewolucyi naszćj, — Warszawa dnia 8 Sierpnia 1831. 
Prezes W, Zwierkowski. Sekretarz J. N, Janowski, 
— W Namerze |] Tandeciarza, pisma wydawanego przes 
Księdza Bogdana Walkę, na stron. 98. czytamy wiersz 
nostępający: f 
Zająozkowi, Komendantowi Pragi w d. 4 Listos 
pada 1794 r. + 
Tu na laurach ów rycerz spoczął po swćj pracy 
Go na wasze spadł z Nieba nieszczęście Polacy, 
w obrońca okopów sławny zswćj odwagi 
Co najpićrwszy przed wschodem słońca uciekł a Progi. 


— Wódz Naczelny, przywołał na linią bojową, Jenerała 
Prądzyńskiego, Okoliczność ta, bardzo przyjemne uczy: 
niła wrażenie, Opinia publiczna, uważa Jenerała Prą- 
dzyńskiego, jako Reprezentanta ruchu; jego usposobienia, 
jeko gwarancyą dążeń i pojęć w duchu teraźniejszój Rewo- 
lucyi. Nobył do ufności i szacunku pablicznego, prawa, 
przez nieskazitelne obywatelskie Życie, przez cierpienia 
tak dłogie, za przechowywanie ducha narodowego i przez 
anakomitę taleała wojskowe, których niezaprzeczone dał 
dowody. 

— Wczoraj obywatele wdztwa Grodzieńskiego obrali Re- 
prezentontami swymi na Sejm: Alexand. Wielopolskiego, 
Niemcewicza, Kaszyca i Eug. Brezę, Wybory z wdztw: 
Wileńskiego, Mińskiego i obwodu Białostockiego dziś się 
odbędą. 

— Zona Wincentego Tyszkiewicza, który aa Ukrainie utwo» 
vzył powstanie zabrana do niewoli, pobiera codzień na 
utrzymanie w pewnym klasztorze pp gr. 6!. 

— Po nad Dźwiną między Połockiem a Witebskiem ciągle 
utrzymuje się powstanie w powiecie Lepelskim, na którego 
czele stoją Książęta Chowańscy , synowie Jen. Guberna. 
tora Moskwy. Działają oni wspólnie z Polakami, i żą- 
dają dla Rosyi instytucyj, któreby zabeapieczały naród od 
despotyzmu. Gdy prócz tego w Mohilowskiim oraz w Miń. 
skićj gubernii w powiecie Słockim powstańcy wypędzili 
władze Rosyjskie i corsz bardzićj się wzmacniają; więc nie 
dziw , iż dotychczas nie nadciągnęły do armii Paszkiewi- 
cza korpusy Tołstoja i Zawryniego, 

— Naprzeciw obozu Rosyjskiego koło Ciszycy nad Wi- 
słą, w którym dowodzi z korpusu Riidigera Jenerał Po: 
rucznik Ismar, stoi nasz obóz w Pawłowskićj Woli, zło. 
żony m Wołynianów i strzelców Sandomierskich. Koza. 
kami dowodzi w tym punkcie wyrodny Polak Rzewuski. 


` 


I co w przeciągu minat kilkunastu prawie 
Oddał na rzeź to miasto i skrył się w Warszawie; 
Który, jak lud zaręcza i z nim młódź gorąca, 

e miat imie i nogi i serce Zająca. 
O ooo 
Panowie Polscy. 

Uwagi Staszyca. (*) 

Panowie Polscy, najwięcćj winni Polsce. Szlachta 
cierpiała ; szląchta krew lała; panowie i w dobrych ojczy- 
zny czasach i wnajwiększych téj ojczyzny nieszczęściąch, 
zawsze z Rzeczypospolitćj swoje zyski ciągnęli. 

Niechaj tylko każdy z nicb woijdzie w ten majątek 
który zebrał, albo w te włości które mu się po rodzicach 
dostały. Znajdzie tam donacye, de ka i kaduki, 
wydarte sukcesye, rozebraną Ostrogską ordynacyą, Bi- 
skupie intraty, kilkunastu starostw dochody etc. etc. 

Od stu lat blizko, panowie Polscy wszystko mają z kra- 
ju, 6 Żaden znich, nic dobrego nie uczynił krajowi., Po- 
wiem kto mojćj ojczyznie szkodzi, 

Z samych panów moŻnowładztwa zguba Polsków. Oni 
zniszczyli wszelkie uszanowanie dla prawa. Oni zupełnie 
zagabili wyobrażenie sprawiedliwości w umysłach Polaków. 
Oni prawo zamienili w czczą formalność, która tylko w 
tenczas ważną była , kiedy prawo ich dumie, łakomstwu 
i złości służyło, W tym krajo gdzie prawo narzędziem 
niecnoty, Rzeczpospolite obywatelów, zamienia się w Rzecz. 
pospolitę łapieżców , zdrajców, krzywoprzysiężców i juv- 
gieliników. 

Kto na sejmikach, uczy obywatela zdrady, podstępów, 
podłości , gwałtu? kto miewinną szlachtę, najpoczciwićj 
i nojszezerzćj swojćj ojczyznie Życzącą oszukuje, prze- 
kupuje i rozpaja? Panowie. — Kto od wieku robił nieczyn- 
ną władze prawodawczą, rwał sejmy? Panowie: — Kto sq- 
dowe megistratory, zamienił w targowisko sprawiedliwo« 
ści, albo w plac pijaństwa, przekupstwa, przemocy? — 
Panowie. — Kto koronę przedawał ? — Panowie. — Kto ko- 
ronę kupował ? — Panowie. — Kto wojska obce do kraju 
wprowadził ? — Panowie, — Kto przez nierozsądną , nie. 
skróconą osobislość i dumę, ród bitnych kozaków od Pole 
ski oderwełt, i nieprzyjaciołmi Polski bydź zmusił? — 


Panowie. — Kto od pewnego czasu, niby to czynność 


sejmu powracając, zamienił wolę narodu, w wolę dworu 
moskiewskiego ? — Panowie. — Kto przedawał Polaków ? 
Panowie. — Kto przy rozbiorze kraju, brał zagraniczne 
ponsye ? — Panowie. — Kto na teraźniejszym sejmie prze. 
szkadzał urządzenia wojska, nić pozwalał na komisyą 
wojskową? Panowie. — 

Tak jest: Panowie przyprowadzili kochaną ojczyznę, 
do tego stopnia upadku, z którój ją dziś neród z taką tru- 
dnością dla przeszkody tychże panów dźwiga. Rozpustni, 
lekkomyślni, chciwi i marnotrawni, dumni i podli, dziel- 
ność praw Zniszczywszy , ną wszystkie namiętności wyuz- 
dani Panowie byli w Polsce... Aby tylko dogodzić swojćj 
pysze, aby się tylko zemścić „ gotowi byli siebie i Reecz- 
pospolitę zgubić.» Nie ten brał urzędy, który miał za* 
sługi, cnotę i wiadomości potrzebne, ale kto najlepićj 


(*) Zdzieła Przestrogi dla Polski wr, 1789 pisanego a 
1790 drukiem ogłoszonego. 


dumą płoszczyło. 


` |życiem-i sumieniem szarzał. Nie ten pewnym był spra* 


wiedliwości, kto kładł przed Sędzią prawo, ale kto ode 
dawał listy Pańskie. Tak wszystko się przed górującą 
Kto chciał mióć spokojność , majątek 
i sprawiedliwość, zaciągnął się pod magnatów przemoc. 
Rodzice jaż niewinne dzieci swoili z podłością; uczy» 
Ii ich niekczemności; niszczyli w nich wolę i wzniosłość, 
tak wolnemuj człowiekowi potrzebną; okazywali codziena 
nie te podłe sposoby, któremi na służbach Pańskich, swoja 
niesprawiedliwe majątki zebrali. Dachowni w swych naukach, 
zakonnicy po ambonach, nauczyciele publiczni w szkołach, na 
każdą uroczystość smażyli się w pochwały cnoty, obywatelstwa 
i sprawiedliwości tych, którzy największe niecnoty, krzywdy í 
zbrodnie pełnili. Tak wychowany obywatel, nie miał wła- 
snéj woli, nie czuł swojćj duszy. Polak stracił zupełnie 
wyobrażenie sprawiedliwości i prawa... Lecz mnićj było 
by,złego, gdyby familie Panów, tylko w swoich dzieciach, 
były:zostawiły ku swojćj ojczyznie biechęć, Poiły one 
narodową nienawieścią wszystkich, którzy się ich domów 
trzymali, — Nie zaspokoiła się ich bezecna duma, na tém 
przeistoczeniu Polaków w nieprzyjacioł Polski, Końcem 
uiszczenia swojćj zemsty , końcem pognębienia przeciwnie 
ków; nie zważając iż kraj zgubi, w zdarzonćj okoliczno= 
ści sprowadzała cudzoziemskie wojsko... Tak w krótce 
pod karabiny obcemi, na wszystkich zjazdach większość 
znajdując, poddała obcemu Żołaierzowi, Trybunały, sej- 
miki i Sejmy. — Tu okazuje się największa Panów bezece 
ność i ostatnia ku własnemu narodowi nienawiść, Wten= 
czas, kiedy cudzoziemiec rozciągał nad wszystkieni Poe 
lekami i nad nimi samymi niewolę; kiedy rzacał na nae 
ród wieczną ohydę; kiedy szarpał na sztuki ojczyznę, oni 
jeszcze w swojćj zaciętości ku sobie niespokoją się, nie 
łączą się z sobą. Owszem wewnętrznie cieszą się zgwał» 
tu który ich przeciwników do reszty niszczy, 
. -Okazują najlepiej czóm są Panowie te przy rozbiorze 
kraju przez nich wyrzeczone słowa: niech się dziejez kra- 


jem co chcej ja to wiem, i£ zawsze gy mojej wsi będę 


wojłem. 

Inni widząc, Że przy rozboju ojczyzny, łatwo bogacić 
się z jej łupów, sami nadarzają się cudzoziemcom za na% 
rzędzie, do prędszego uskutecznienia gwałtów: ukazują 
im sposoby do pozorniejszych formalności, „Za pensye; 
za własne rzeczypospolilćj dobra, bez zapewnienia dalsze- 

o losu ojczyznie i téj niewinnćj szlachcie którą adradzie 
f: tylko po zabezpieczeniu swoich osobistych losów i swo» 
ich osobistych nagród, niewolę milionów ludzi podpisali 
asjpierwsi. Szlachcic zaś, który dotąd był łudzony, dos ` 


„pokąd był potrzebny, szedł pod jarzmo opuszczony od 


Panów którzy tyle lat usilnie asd nim pracowali, aby 
mu odebrać rozum i duszę. 

Ale nad rozbiór kraju gorsze złe Panowie wyrządzili 
Polakom. Zatwacili narodowy charakter.... Tak jest zae 
tracili panowie właściwy narodowi naszemu, umysł. Cha* 
rakter narodu okazuje się najlepićj i majczęścićj, w pu* 
blicznym gwałcie, w niebezpieczeństwie ojczyzny iw kas 
róniu jawnych zbrodni przeciw bezpieczeństwu kraju, — 
Postępki w przypadkach takich odkrywają ducha naszego, 

Panowie swoim imarnotrawstwem , łakomstwem, dumą 
i podłością, okazaną w przestawaniu z pogranicznemi de= 
spotumi, Ściągnęli na cały naród hańbę i wzgardę. Albae 


f 


wiem co sań II mówi o Polakach, to tylka tym 
Panom staży, których on sdrajcami ojczyzny. robił © 

Panowie! Widzieliście że wasza duma, «nasze takom: 
stwo, wasze niezgody i i wspólne zawiści, do niedoli przy 
prowadziły ojczyznę, Przez zniewagę praw, przez zęwał. 
coną we wszystkich sądach sprawiedliwość , zoiszezy liście 
w narodzie wyniosłość dacha, vatraciliście włssny Pol.ków 
charakter , nadając szlachcie podłość, wszystkiego bojaźń 
i na bezprawie i niesprawiedliwość , zupełną nieczułość, 
Czas upamiętania waszego! Czas abyście wrócili prawu 
dzieloość: bó was gwałl pogrąży. Starajcie się, nie mò 
gac już nadadź duszy tym, którzy sięz wami postarzeli, 
abyście tej duszy nie kazili w młodzieży. ` Nie wiążcie 
się, nie służcie nigdy dispotom,, ale sączcie się, stuĝcie 
zawsze waszéj ojczyznie. Pamiętajcie Że te nęcenia was 
przez despotów do siebie, ich grzeczność, to bratonie się 
z wami, nie trwa dłużćj, tylko dəpokąd' was potrzebują. 
Doświadczyliście przy ostatnim rozbiorze kraju, jakie 
wam podłości czynili, a skoro dopięli swojćj dumy, otrzy- 
mawszy 2 rąk waszych, swojego gwałtu formalności, za- 
raz, w kim najwięcćj nikczemności znaleźli, na tego z naj- 


większą pogor dą patrzyli. 


Jenerat Jankowski. 
( Nadesłane. ) 

Sąd Nadzwyczajny Wojenny wydał joż przecię wczoraj 

z tak wielką niecierpliwością oczekiwany wyrok, w spra: 
wie Jenersta Jankowskiego, uniewinniejący go w zarzucie 
zdrady kraju, a fo dla braku dowodów! Wierzymy te- 
mu; niech będzie i brak dowodów — ale dla czego jakiś 
członek teg sado nadzwyczajnego wojennego, uprzedza- 
jąc niejako wyrok, wystąpił we wczorajszym Dzienniku 
Powszechnym jako Sędzia własnej sprawy ? ? dla czego to- 
nem absolutno - mililarny im chce nakazać milczenie obywa: 
telskim uczuciom Pana Cz., który w Nowćj Polsce słu- 
sznie powstał na niepojętą opieszałość w rozpoznaniu spra- 
wy Jen. Jsokowskiego? Pan Cz. objawił tylko *pinią pu» 
bliczną, chciał bydź tylko tłómaczem tego, co cały na- 
ród myśli — w czómże tak srodze zawinił, Że go szen. 
członek policzył aż do próżniaków , sófistów i i wykrętni- 
ków, których mięszanie się do sprawy quaestionis więcćj 
ma szkody niżeli pożytku przynosić? Komu te epiteta: 
próźniak , sofista i wykrętnik właściwićj służyć mogą, sam 
szan. członek potrafiłby wyrzeć, gdyby bezstronnie o rze- 
bzach sądził, Miesiąc przeszło rożpoznawano sprawę Jan- 
kowskiego — i owocem tych prac sądu nadzwyczajnego 
wojennego jeśt wyrok wczoraj na początku wzmisnkowsny. 
„Gate pistno szanownego członka tchnie owóm nieszczę- 
snóm zamiłowaniem formułek nieodpowiadających swoje» 
mu celowi, Śmiesznych nawet w czasach rewolucyjnych. 
Szan. członek usiłuje ciągle swoje mdłe rożamowania jak. 
gdyby jakim pokłerzem zasłóniać loiką, zdrowym rozsąd- | 
kiem, i zdaje się utrzymywać, Że sam tylko te rzadkie 
przymioty wziął w monopol od natury; Szan. Członek 
wymotywował naprzód zapadły wyrok, Że Jen. Jankow. 
„ski niewinay w zarzacie zbrodni stanu, że zostaje odda- 
nym pod sąd ar mii, z warunkiem jednak aby zawsze exe» 
' kucya p do a iii ESA EE była wstrzymaną aż do ukończenia instruk= 
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yć sprawy,względem wszystkich współobwinionych o zdra* 
/|dę kraju —a tn dla wyświecenia rozmaitych saczegółów i 


okoliczaości , które tylko za pomocą Jen. Jankowskiego, 
przez jego zeznania i iłómaczenia wykryć można... Wiele 
ka zaiste prawda! — na to jeszcze mało było 40 dni cza» 
su... przeciwko temu nie można nie powiedzićć; bo w tém 
wszystkićm loi" a i gdrowy rozsądek !! Gdyby jednak Szan, 
Członek pozwolił , mógłbym go zapewnić, Że w tej jego 
loice i tym jegó zdrowym rozsądku, cały naród a miae 
nowicie lnd Warszawy ujrzy tylko klucz wypuszczający 
z „pod zamku odpowiedzialności ludzi narażających rozmyśle 
nie czy przez niedołęztwo na szwank sprawę powszechną. 
Boże daj, aby taka loika i taki zdrowy rozsądek nie cze» 
piat się przynajmnićj Członków sądu armii! 
ołnierz kor. Jen. Jankowskiego. 


ROR a S E 
Do Boga o Wolność. 


Wielki, przedwieczny, oiaograniczony ! 

` Twoórco którego wszechwładna opieka 
yciem obdarza światów miliony , 

Coś cząstkę siebie, duszę wlał w człowieka ; 
Przyjm ludu twego pokorne wołanie: 
Wolności pragniem, wolność wróć nam Panie! 

Za srogie przodków naszych przewinienia 

Dłogo nad nami ręka twa ciężyło; 

Lecz tyś jest ojcem, ty ulżysz cierpienia, 

Litość twą sżczęście po niedoli zsyła. 

Przyjm luda twego pokorne wołanie: 
Wolności pragniem, wolność wróć nam Panie ! 

Poskramian mocą polskiego bułata 

Damoy wróg berła u nóg naszych składał ; 

Dziwił nasz oręż wszystkie krańce Świata 

Boś ty, o Panie! męztwem naszćm władał. 
"sce ludu twego pokorne wołanie: 
Wolności pragniem, wołność wróć nam 

Po tylu laurach, po tak Świetnćj doli , 

Długo już, długo zorża nem nie świeci! 

i Zwycięzcy w smutnćj Żyliśmy niewoli 

Boś zagniewany odstąpił swe dzieci. I 
Przyjm Juda twego pokorne wołanie: 

Wolności pragniem, wolność wróć. nam Panie! 

Jaż cięhkich nieszczęść miara przepełniona ; 

Błysnął miecz zemsty, wzniósł się orzeł biały: 

Będziemy walczyć ; tyś nasza obrona, 

Ty nam wskaż drogę nieśmierteloćj chwały. 

Przyjm luda twego pokorne wołanie: 
Wolności pragniem, wolność wróć nam Panie! 

Chwila wybiła! czas zetrzeć kajdany; 

O ojcze sierot, wesprzyj pasze chęci ! 

Za wiarę twoją, za kraj ukochany, 

Każdy 2 rozkoszą życie swe poświęci! 

Przyjm lada twego pokorne wołanie: ; 
Wolności pragniem , wolność wróć nam Penję'! 
J. Jn.:ski, 


Panie! 


U 
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